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T  O ferm  d. 6 Grudnia.
W y s l a n y  d„ 20 Liflopada z gtowney 

i w a t e t y  jfgd kdfjJU3U Rolmiflrz Hrabia 
Schuleoburg ptzy Wiózł tu naliępuiące Wia
domości i' Siódmy korpus Wyruszył  d 20 
Łiftópada Wraz t  Auftryakami t  Wielkich. 
KryńkuW i udał ai<g pfzez Rudnią., „Szete- 
CtCw i Caernowczyce do Brześcia,  gdzie 
di 66 ftanął. Nieprzyiacielski Jenerał Sac- 
fcln szćdł z większą si łą swoiego woyska 

tą  z drogą i i niewielką tylko kolumnę i 
Znaczny oddział  jazdy  posła* przez Ko* 
fcryń, Ji Brześcia cofnął się do Ratna i 
Jtdaie się D i e  podpadać zadney Wątpliwó8ci, 
iż*przez bagna cofnie sic ku Kowlu i Łuc
kowi ,  ' Od Wielkich Krynkow aż do Brze
ścia tylna iego ilraż. była  uflawicżnie od 

?gd korpusu ścigana,  gdy tym czasem Au- 
f iryacy szarpali go i  boku, Złe drogi' i 
Iławiaftie wielkiey l iczby tndftow, które 
tlieprzyiaciel popsuł j przedłużały mars* 
i wymagały  wielkich każdego rodzaiu na* 
tężeń. Saska pttednia Ił raź potykała  się 
ezęfio % flfepfżyiacitlem w Czasie tego 
marszu 3 ale peimtno przemagaiącey nie* 
pfzyiacielśkiey jazdy zawsze z najrwię- 
ksżą chwałą  i me utraciła -|ze wszyfikiem 
łak  10 ludzi J0. 23 o is tey w nocy przy 
Re cizCre tiapahowaną była  od 600 koza* 
kow , wspartych cokolwiek pieciioty. Lecz 
ptzez c-zuynolc i spokoyność polowey itra- 
i y  pod Porucznikiem Lrlaub,  i prawdzie

wie zadziwlaiącą szybkość,  2 iaką woy* 
*ka pfzedniey ftraży pod bronią Hanęły,. 
Wszelkie klęski tego attaku spadły na nie- 
przyiac ida.  Polowey ttrazy udało się 
bowiem zwabić nieptzyiacielską jazdę na 
ogień lekkiey piechoty Saskiey i na ukry* 
te działu}, klóiE zadało iey maczną cię* 
gę i zniewoliło do szybkiego odwrotu. Z  
Saskiey ltrony \ icdea tylko Żołnierz od 
lekkiey piechoty b y ł  raniooy. Stratę nie
przyjaciela rachować można od W ołko*  
wysk aż do Brześcia naymniey 8000 l u 

dzi.  Do  Wielkich Arynkow zebrano 2400 

jeńCOW J W d ro d ze  aż do Brześcia zabrała 
przednia ftraż Saska 2 1 0 0 ,  a Auftryacy  
około 1500 jeńców. Aufiryacki Pułkownik 
Scheiter podszedł szczęśliwie z ^ma szwa
dronami Moskiewską jazdę pod P ru ias ą  i 
zabrał  350 kozakow z końmi i looff icerotr 
nowo utworzonego Ukraińskiego pułku. 
W  Brześciu zaltał  7my korpus w lazare
cie 800 Atoskalow i oswobodził  okuło 200 

Sasów i Aultryakow w niewoli będących. 
Pomiędzy jeńcami przez Sasów zabrane* 
mi znayduie się ieden Major i 17 niższych 
officeroW. Major Watzdorf f  zdobył  tak
że na drodze od Brześcia do Ratna.', iq  
Moskiewskich atnunicyynych wozow.  
Królewskie woyska bardzo niewiele .w 
dotyc hcz as owy ch  natężeniach ucierpiały. 
2 , lazaretów Warszawskiego,  Pułtuskiego 
i .Eiało&ockiego powraca znaczna liczba
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w y i d r r w i a t y c h j o r t i i e r ^ y  do ar f , k h  pul- D ziennik P in f lw a  umieścił, cmrowna-
W ,  i pomor w wszyltkich lazaretach w 
flosunHU aawnieyszych. kan.pamy bardzo 
iefł mały.

H Saxnnii d. 4 Grudnia.
Ws^yfikifc w Saxonii  wychodzące pi

sma og łosi ły ,  i i  łoza wolnych iMularzow 
w  Dreźnie,  wraz z licznemi po kram 
związkowemi łozami , zrobi ły u siebie 
składki dla ciężko ranionych woiownikow 
bąskich,  wdow i sierot poległych żołnie
rzy w teraźnieyszey kampanii. Pisma te 
■wskazały oraz publiczności mieysca, gdzie 
ma podob.iez czynie składki ,  które tak 
będą podzielone,ze ciężko ranieni doflauą 
i t d p ą , a y d o w y  i sieroty dwie trzecie 
części ,  czego rachunek publicznie ogłoszo
n y  zoftanie,

J t  P aryża, d . 3 G ru d n ia .
Jenerał Drabia Souham, naczelny 

wódz woyska przeciw Portugalii [działają
cego donosi JkJipiProwi w o y n y  ’pód d. j 
I,i[łopada 0 yofnieniu. się z pod Burgos i 
Sęigar.iu wraz z piłnoęnem woyssiem An
glików {stratę .Anglików i Poitugalczy- 
k v w  podaie ąooo jencow i 600 koni. Przy 
oblężeniu Burgos utracili ,  podług własne
go w ' z n a n i a ,  2500, a w całey do Burgos 
w yp tą w ie  7000 ludzi i 600 koni,

fijiniflertam uioyny. Woysho w f i  U 
s z fą ii i

D. 10 Lifłopada po łączyły  się trzy 
-woyska , Portugalskiem zw ane,  środkowe 
i południow e w zuba de Trzy
te woysKą pod rozkazami  N. Króla K a 
tolickiego będące,  d. 13 i 14 przeyśdi mia
ł y  za  rzekę T o r m es ;  PartMgalskie mię
d z y  Salamanką i Albą , środkowe 'przy 
A l b a ,  a południowe między Alba  i Pu,en- 
tje di Congoflrp. Niemamy ieszrze dot ła-  
dńey wiadomości .0 kierunku ? który An
glicy w swoii«(“ cofaniu wiięłi.

nie między czasami Karola ,a, tera
ź n i e j s z y m ,  tudzież między w y p ra wą K rÓ - 
la Polskiego Bolesława I. na K i io w ,  i w y 
prawą Cesarza Napoleona na M o s k w ę ,  a 
to iak naflępuie:

”  Jednomyślny odgłos uwielbienia od 
dawna upatruie podobieńflwc m.ędzy epo
ką Karcla W .  ą  t ą , w iakiey żyiemy,  
Obie sławne są założeniem wielkiego Pań- 
f lwa,  co s.ę zape.pne nie dzieie bez wp*y« 
wu n a y w y z s z e y  Opatrzności,  a co we* 
dług wyrokow Boga musi mieć n.niey wię- 
cey wpływu  na los rodu ludzkiego, i na 
przeznaczenie przyszłych wiesow. Lecz  
wielkim przedsię wzięciom pral jty cz nim  
towarzyszy zawsze zbieg publicznego i 
prywatnego d o b r a , a  to pociąga za spbą 
b i twy i w pyn y.  Im prędzej  dzieią się te 
w y p a d k i ,  tem mniey ofiar kosztu.ą . i pod 
tyra względem wiek teraźnieyszy zaciemnia 
nawet wiek K a io l a  W .  Założycie l  dru- 
giey dyn afty i 32. lat wo iował  z Sasami,  
sąsiadami pańRwa iego , chociaż ci nieró
wnie mniey wo iownikow, aniżeli On, m a
gli wyprowadzić  do boiu. Założycie l  
cz war te j  d y n a f ly i , łączący  moc mądrości 
i umiarkowania z m o c ą . oręża., potrafił w 
czterech walnych bitwach wszy fi twe kraie 
Niemieckie uspokoić; kraie dwanaście 
lub piętnaście razy większe n ź  Saskie, a  
które wyp rowadzi ły  w pole równie liczne 
i w y ć w ic z o r e  w o y s k a ,  iak to .  które 
przeciw mm wyfląpiło.  Gdy zaś dziś po 
przyw.ązaniu do swego federacyjnego sy- 
flematu naypięknieyszey i ucywilizowa* 
ney części Eur op y,  po skupieniu pod swe 
chorągwie narodow cztery j a z y  l icznie j
szych od tych ,  którym Karol W .  rożka 
z y w a ł ,  Widzi s ę znaglonym nieść w o j n ę  
w głąb na wpół barbarzyńskiego k r a i u , i  
tak daleko od iego f lulicy,  z n ą y d ? w » /



leszcze w  hilłoryi Monarchy Franków wi
doczne podbbieńftwo , a  to poddaie w y 
pr awa  przeciw H un no- Aw .ro ni j  naćodo 
w i  barbarzyńskiemu,  który wyszedł  z 
dzisieyszego pańftwa Moskiewskiego, i 
usadow.t się w Harmonii ( W Węgrzech).  
Awar owie  zaczepiwszy Karola W.  odma
wianiem mu sprzymierzeńców Jiego, uy- 
rzeli tego w o io w r .k a  w głęm nieup.aw- 
iiych krain swoich;  nadaremnie bili się 
uciekając i własne siedziby'  niszcząc; 
Icigał  ich zwycięz'ca,  i opanował  Riogus, 
gatunek oszańcowanego ich obozu,  a ino- 
ve dosyć podobnego do wiem teraźniey- 
r>zych miall Moskiewskich. Zab raw sz y  
Karol  W. łup niezmierny, powrocit do 

-siebie,  zoflawiwszy Pańttwo Hunno-Awa- 
row tak upokorzone, iż w kilka lat po
tem Morawowie i Pacynakowie zniszczyć 
it i podzielić się niem potrafili. Pańltwo 
Moskiewskie iefl zaifle nieskończenie mo
cniejsze ar iueli Hunno-Awarów , a  prze
cież wyp ra wa na Moskwy wzruszyła do 
gruntu ten kolos ogromny,  druga zaś w y 
prawa inoa e go obalić,  a przynaymniey

X  »2 3 5 ) (
Mo skw ę,  a tern ieS w y p r a w c  Bolesława 
I Króla Fotskicga w r. i o i g  przeciw rina- 
fiu K i i o w u , będącemu na ow czas flolicą 
potęgi Ruskiey. Monarcha Polski,  pe4en 
odwagi i m ę z t w a , nau czy ł  woysko swoic 
porządnych obrotow woiennych; znał po 
nazwisku wszyftkich dowodcow i naylep- 
szych żołnierzy;  mniemano, iz ma cudo
wny pałasz,  daay mu przez Anioła.  Ru
sz yws zy  ten Monarcha z nad Bugu,wpadł  
sam w tę rzekę na c z e h  w o y s k a , i pędni  
Rusinów przed sobą aż do Kiiowa. Mia- 
Ho to, wiodące spór z Carogrodem, wzię
to szturmem. Z a d a ł  tam Bo.esłan nie
zmierne skartiy , owoc rahusioHwa Rusi
nów w Fandwie Bizanckiem; rozdał z ło
to między żołnierzy,  & zachował  sobie 
Kleyroty ola przyozdobienia niena. bazy
liki Gniezhieńskiey. Osadziwszy na tro
nie Kiiowskm. Xiążecia swoiego w y b o r u , 
po wrócił tegoż roku do Polski, ale nie w 
tas pięknym porządku, ani z tą dokładno
ścią obrotow , mądrze Wymiarkowanychf,  
iakie powrot Francuzów z M oskwy zale- 
caia. Zw/cięzkie woysko Boles ława za-

tak ukorzyć,  ze nie będzie mogło bydź wcześnie się rozeszło,  a zwalony z tronu
łtrasznem dla sąsiadów. Nie lękaymy się 
tak uporczywey z riiem w oya y , iaka by
ła z Sasami. Nie ma się tu bowiem do 
czynienia z wolneim i pałaiąceini żądzą 
chwały ludami; są to mewolnicy pędzeni 
o«ł Panów. Dosyć  było trzech miesięcy 
oa obalenie przesądu, iaki Moskwa miała 
o swoiey wielkości;  a leźli zechce k o 
niecznie wieść daley tę szkodliwą dlaniey  
w al kę ,  wyrzecze kiedyś hidorya , iż że-

Mdnarcha R u s ki , który umknął b ył  do 
Nowogrodu, powrocił  potaiemnie, zebrał 
w lasach Polskich liczne w oys ko ,  i  ude
rzył  na Bolesława rzekę Bug przebywaią- 
c e g o , kiedy tylko miał  przy sobie I500 
jazdy. Garlika ta rycerzow nalezyc— U- 
zbroionych rozproszyła hoidy  nieprzyia- 
c :elskie , i taką w aich rzeź sprawi ła,  że 
Rusiui rzekę Bug nazwali  Szkaradną,  a 
Boles ława,  Chrobrym czyli  W ale czn ym ,

by Napoleon zgiął do a o ;  swoich nayróz- Nigdy iuż Xięltwo Kiiowskie nie przyszło 
legleysze Pbńllwo,  nie trzeba mu było na po tey klęsce do siebie,  ale zawsze Pola
ło tyle ti .esięCy, i’ e lat Karolowi W .  na kom hołdowało.  —  Oręż Napoleona cudo- 
uśmierzenie iedney prowincyi w Germanii, wnieyszy  ieszcze od pałasza Bolesława 

*'Dzieie narodu Polskiego wyf iawuią  Ciągnienie z nad Bugu do Ki iowa nie mo- 
ie is c z e  inne pouobieńHw© z  w y p r a w ą  a a  ze  s ię  r ó w n a ć  ciąg n ien iu  p u łk ó w  F ra n c u z -

)*(.



ii. u ------ ;----
k.sT. t nad Fenu ł Sekwany ,do D ź w i n y ,  a ,u miera , ,  ł  e wiedząc cc poświęca ; *7o-.
Dniepru i Moskwy.  Nie sama tu rylko 
Polska r Mosuwa wioaą  spor o prowincye 
pograniczne; lecz cała ucywil izcwana Eu
ropa wypiera W depy Scytyi  mocarfiwo 
ńjengcdne z naszem ob r cz aiami,■ prawa* 
mi i dobrem.,,

W y s J o  tu prted tygodniem dzieło 
polityczne Pana Cbązet pod. napisem: 
“ Moskale w  Polsce. „  Znany iuz ieft te» 
pisarz z piękncy pochwałyEorije ia , a dzie
ł o : Moskale w Polsce sławę iego powię 
ksza.  Maluie w  nism zywemi farbami 
obraz wszelkich gw a łt ów ,  iakich się M o 
skale w tym kraiu od paLOwaoia Katarzy
n y  aż'  do dni nasżycS dopuścili. —  Przy* 
torzeiny z tego dzieła nattępuiący wylą 
tek nad rządem Moskiewskim,

S p o y r z y y m y  nieco na pańftwo M o 
skiewskie, Jakiż on widók wyftawia? C z y  
mowie o sprawiedliwości f Eiia tam oskar
żanego aż pók. nie przyzna się do w i n y ,  
a ieźli flaleczriie zapiera Się, ,b!ią oskarży
c ie l a , '  aż póki skargi nie fodwoła.  C z y  
mówić a słuszności Monarchy ? Widzind 
się iego ieR prawem, a wola prawidłem 
Zawsze  niespokojny o los władzy swoicy, 
lęka się danego przez sienie przykładu,  i 
boi się , aby  nie spadł z tronu pi zez zbro
dnię,  iaka go nań wyniosła,  C z y  mówić 
o etykiecie dworu'? Przypuszczone tam 
s*ł tanecznice i kortezanki pod pozorem , 
że  n emasz miedzy kobietami rozróżnia
jącego le Ropnia. C zy  mówić c uszano
waniu dla Monarchy ? Mieysce uszano
wania ' zaymuie głucha trwoga , odeymu- 
.ąca duszy i umysłowi  wszelkie właściwe 
im działania. Czy  mówić o uc ' ciach 
j j ł n i e r z j  ? Jefl waleczny , ale tylko przez 
zaślepienie ; s ła w a ,  to bożyszcze Francu
z ó w ,  Piczem ieR u Moskiewskiego żoł
nierza ,  ć y i e ,  nie będąc pew.njm iz ż. -e,

w em ,  meafuoąć, na. tropie,  nięwiadomosć 
po pałacach.  zabjbon>»ośc w wpy«(kj „ ęrp, 
gość po., t rybuuąi«ch,  g^botą.  ciemnota 

- poi chatacti, oto ieft rbęaz Monarchy,  pa- 
rnw , żo łnierzy , yędziyw , o t o j a k i  ieft lud 
Moskiewski,

Z upodobanieta j-apewne przeczytj, 
każdy w \tymżc $zi,jpl<? naftępuiący wizt .  
rud ik ;  , •

Czyliż Francuzi pie muiy.ą zw yci ęż aj  
w 'oblicza wiauiogą,  Monarchy \yodza 
swojego? Wszyftkp im ,się przypomina 
w imagińacyi.  co tylko ^otąd zdziałał.
Oto ieR tan bohatyr (mówią oni do sie
bie ) , , którego chcą zawsze równać z iii- 
nem i ,  a którego, z nikim, prócz z pim są« 
mym , porównać niemożna ; ten człowiek 
cudowmy, który zdolny do prac wszęl- I 

jJcbl . i wszelką chwałą 3torzany,  icfl ra- 
zem wjelkip politykiem,, MlniRrem , Sę» 
dzia ,  W o io w n i ^ i e m , P raw oda w cą,  któ
ry się dla tego Rrąszpyrn dja nieprzyja
ciół  boiącyeh ,;ę ,go  pkazuje,  aby  jefl 
zamienił w. błogos-ławiącyph go sprzymie
rzeńców j nie zipł on odpoczynku t dusza 

go ieft obijztrnem siedliskiem , ppłnem 
prędkich , zawszą n o w y c h , a nieprzebra
nych'  myśli.. " W chwili  floczenja bitwy 
myśli o iakiera rpądrem prawie, lun pozy, 
tecznych poipBłEacl., a na samym nawet 
teairzt Wbienny n opiejiuic sus kunsztami 
pokoilł, F o y d i z e z a  nim do nbo2ow; p»oy. 
pfcę jego ieii Indem ieguj dla tego ieft 
naczelnikiem iego,  żeby był  iego o y c e m ; 
rozmawiać, z żołnierzami, .  przewidywać 
ich potrzeby,  utwje-dzać ich w nadzie- 
iąch,  ieft to iego nałogiem., szczęśliwo, 
ścią , Jeft to Jego sztuką panowania. Od
powiedzi jegc są pocieszeniem, słowa dn- 
bro dzieyf twam ' , samo spojrzenie Dagro- 
d ą ; ft^d niech tylko pokaże się nieprzy-
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jp c je l ,  ! J n h  i& b tts u i ,  zaraz io h iu r z e  
| e g o  aie j ą  lu d ź m i,  le«z synąm i b yh aty-  
ą a ., co m o w ie y ,b tjl.atyraim  n o t f t t ;  bie
g n ą ,  u d e rz a ią ,  i p o & ra c h , K t ó r e g o  sami 
jBiy z t w i ą » w szęd zie  r o z n o s z ą ,  o b a la ją  
z a w a u y ;  wszyftkw przed niemi u le g b ,:
z w y c ię ż a ła ,  a waleczność , ich nieprzyja
cie la  stoży  jedynie dc w ykazania w ię 
kszego ich męztiya, Zdradliwi A.S&UfJ , 
zaślepieni M oskale, doiaaliśęi.e juz ,  i ie- 
ą j c #  doznacie d la ,  wieczaey pamięci, iż 

,mc się taki,ętp^ Mynar^zę tja czele U»|e- 
c ", woyska oprzeć nie zdoła.

D z ie ło  to  w y sz ło  w P aryżu  z tłum..a* 
Czerdetn Potskiem obok textu  fran cu zk je-  
f o  * O braz ter. skojarzeni,. pąro-dop left 

_fljyśłą sz częśliw ą , bardzo  ftosowną do ni
n i e j s z y c h  o k oliczn o śc i ,  a . ca łe  d z i e ł o ,  
P<?ue z d r o w y c h  z a s a d , b u y n y ch  m y ś l i ,  
p iz y  w rażania  d ó M o n a rc f iy ,  przynosi- w ie l
k i  zaszczyt  talentom Pana Chazet.

Z  łfJiltoria d. g Lifl^pcda.
Jenerał Caf fareł l i , naczelny [wódz 

w.oyska pńl jjocnego, które dzie’ nie wspie
rało działania w o j s k a  Portugatskiego prze
r w  Anglikom, opuściło td woysko d, 3
I), m. nad Dd,ero, skąd to mogło łatwo p o 
m yk ać  się , maiąc nieduleko tCróia z vwóy- 
3kam; środkowein i sofudniowem. Jenerał 
Caffarełli wrócił potem przez Burgos do 
zw y c z a jn e g o  fianowiska północnego woy- 
c k a , prowadząc z soba jyoo Angielskich i 
portugalskich jeńców,  pomiędzy którcmi 
US offigerow. Dwieście z tych jeócow 70- 
p aw i ł  w Burgos , dla pracowania nad na
prawieniem zepsutych wczaste g^dniowe- 
go oblężenia warowni tego zamku W s z y -  
łtkie do “W it t o n a  uaderzłe dooie ienia po
twierdzają wi.iyśrie K r ' l a  d. 2 r .  .m. do 
Madrytu Przy powrocie do Rol icybył  J 
B Mość od n r e s z k a j i c w  z raywiekszą  
lad oic ią  przyjęty.  Też doniesienia doda-

■ ó )  . I
ią ,  iż J. K. Mość w y r u s z y ł  ftam‘ *d J«- 
Waladol .dy  Wnijsmo francuzów do Ma*- 

drytu położy to koniec prześladowaniom 
przez Anglików i ieh sprzyimerzyńcow,  
rokoszanuw Hiszpańskich, Nie  pgJobna 
solie  wy Rawić okracienl lw, które w-cza- 
sie krótkiego tam swoiego pobytu wydzi
wiali. Uszte z Królem fam.diie ukar_ne 
zoR-ały zagrabieniem ruchomego i n.eru- 
ehotnego maiątku. Reszty domyślić się 
r a m .  z naftępuiącego .rozkazu dowodcy'  
Nowey Ka.fly.liit

”  Gdy dowiedziano się,  iz osoby o* 
J)_oiey płci mieszkańców Madryckich u- 
trzyrouią związki z uszłemi z Królem Jo
zefem Hiszpanami i dopuszczają się kary  

.godnych mow i po twarzy,  przeto oświ|4- 
czatn, iz  ktokolwiek dopuści się utng 
mywać związki-z nieprzyiaciołmi o j c z y 
zny i mówić na ich’ Bronę, będzie przed 

.sąd w oyskowy po.ciągniony i- w  24 goaz.a 
Ukarany. Z  my i dzieci usztych z nieprzy
jacielem Hiszpanów , maią zoftawać pod 
dozorem trzech wiary godnych obywate
li , nigdzie mk ty [ko do świętych mieyse 
wychodzić i od nikogo iak tylko od I rewy 
n y r h , i to za dozwoleniem korregidora, 
byd ź  odwiedzanemi.,,

W Kady xie  panuią niezgoda i kłó
tnie, Biskup Orensy napisał niedawno!® 
rejencyi : Wasz rząd podobny iefł do
wieży  Babi lońskie j ,  a deputowani do s y 
nów Noahama. Stany ogłosiły potem te
go prałata niegodnym imienia Hiszpań
skiego,* odebrać, mu ka z a ły  wszyRkie do
chody i dofloyności zagranicę w y p r o w a 
dzić.

W  mielcie San-Jagp ( de CompoffeL- 
Ja w G a l i c j i )  zaszła między ;unfąj  arcy
biskup ęm i kapitułą ż y w a  sprzeczka a  
Pierwsze miejsce W katedralnym 'koście
le. Stany E ąd yx k ie  przyznały słu;znoić
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juncie.

£  Wiednia d. 8 Grudnia,
W y s ła n y  gońcem z g łowney kwate* 

ry  Xcia Schwarztnberga z Raczków d;i39 
Lit iopada,  a wczoray  tu przybyły  Xze Ą- 
’ oy z y  Lichi.eu£tein przywiózł  iowe wiado
mości o zupełni,  szczęśliwych przedsię
wzięciach tego wodzą przeciw korpusowi 
Sackina.  Liczb a  zgromadzonych dotąd 
jeńców wynosi  5000, pomiędzy którerm 
wiele sztaoowych i niższych kofficerow. 
Przeszło 90 wył ado wan ych  prochowych 
w oz o w  z zaprzęgiem , wielka moc tabo
r u ,  a w Brześciu lazaret z 1700 chorych 
i ranionych dodały  się w ręce zwycięz 

«7 -
Wszyftkie  pułki icozakow, [które u- 

Wiiały sic po Xięftwie Warszawska m , u- 
t ie kł y  do uchodzących Moskiewskich kor
pusów. Gdy Xze Schwarzenberg tym spo
sobem odp.arł ca ły  korpus Sackina do ba- 
gnisk Polesia,  i przez n a a zw yc iay ną  u- 
.tratę w ludziach , sprzęzaiach wszelkiego 
rodzaiu, potrzebach woiennych uczynił  go 
niezdatnym du wszelkiego przedsięwzięcia, 
a tak ty ł  sobie j znac-nc magazyny na 
l i n i i , którym zawsze Moskiewskie woy- 
sko zagracało,  z a be zp ie cz yw sz y,  udał 
się zaraz -w drogę ku Słopimowi do miey- 
sca dalj^ego swoiego przeznaczenia.

Z  Berlina d. 5 Grudnia,
Onegnay przeiechał tędy od wielkie

go wo yska do Francyi  Jenerał Francuzki 
Nansouty , a dnia tegoż p r zy b ył  tu z 
Kw id z yn a  Jenerał Francuzki  Dessai-s.

Gazeta  tuteysza umieściła co naftę- 
p n ie  :

w Kiedy w zimie r. 1788 odprawiłem 
p o d r o ż  w Rossyi  , odmroziłem byt uszy , 
nos i pouczki. D o w o d z ą cy  na ów czas w 
Eftonii szanowny Jenerał Wehmatn dał mi 
flaszkę spirytusu kamforowego,  Da ule

czenie części o d m  ozony c l i , k lot y  to spu 
sob zapobiegł złemu. natychm: »fl. jJono 
szę O' tem woysKOwym naszym w Rossyi.
W Berlinie d 2 Grudnia 1812.

Pod, 2faC°b*i Radca woienny 
i Magifler Filozofii,

Z  Londynu d. 32 Lijlapada.
A d m ira ł  Saumarez powrócił  wczoray  

z morza Bałtyckiego . m.ał  natycnmiaft 
długie naradzenie z lordum; admtralicyi.

Z  pomiędzy wielu domysłów , które 
względem spraw Amerykańskich 1 l o s u j - 

kow tego krąiu z Francyą zachodzą, przy- 
toczemy tecien, s tory zdaie się w y i a w i a ć  
zamy sł  Amerykanów proszę 1 a Napoleona 
o 12 liniiowycn okrętow . 36 fregat,  które 
okadzone Amery kaiisk emi maytkami,  użyte 
bęoą przeć w Angielskiem okrętom w pół- 
necney Ameryce.

Wczoray  odebrano lifty od P. Stuar
ta z Lizbony i P. Thortuoaa z Sziokolmu,- 
lecz niew ladotna ick osnowa. Odebrano 
także lifiy od Admirała P el l ęw ; flota 
ped iego rozkazami krąży przed T u lo 
ne tn

Jeden z naszych dzienników zawiera 
co nattępuie: ”  fJfląpienie z M a d r yt u ,
powret tryumfalny Francuzów do tey ftô  
l i c y ,  ach ! ach ! trgo . to spodzie wac »ię po
winniśmy. Dy li po rozprawie pod Salaman
ką?  takiegijz oczekiwać należało [wypad
ku ? takież to pofiauowienia sprawiły tak 
okropne wydarzenia ? Waleczny i rzetelny 
Wellington nie mógł zapew ne skłonić się 
do nich tylko z koniecznej' potrzeby. Pier
wszym , iego obowiązkiem był o .  wyznań 
potrzeba , Zachowanie woyska,  od którego 
zawisł  los w spolBey sprawy;  odznowiono 
mu zapewne pociechy,  ażeby się mogłud- 
daó siodszrm uczuciom. Nikczemna o* 
szczędność,  ckropnieysza daleko,  niże i 
wszelkiego rddzai rozrzutność, atedozwó-
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liła mu korzyfiać '* zwycięztiya.  Po bi* 
twie Salatnańskięy , kiedy cały  mecha
nizm sił E’rancuzkich zdawał  się bydź  w 
H is z p a n i i  rozprzęgniony , należało mu po
s łać liczne posiłk i , ażeby  ten mechanizm 
nie mógł się nigdy przywrócić;  lecz mi- 
niftrowie dali czas nieprzyiacielowi tio 
połączenia s ię , i widziemy teraz iak czyn
nie i szczęśliwie umiał z ich opieszałości 
korzyftać. Niepotrzebuwał on iak ty lko  
Czasu i ten mu dano.,,

Jenerał Ballafleras napisał treści 
nalłępuiący lift do miniftra w o y o y  w Kady* 
3tie, . poczem odebrał rozkaz złożenia do
wództwa nad woyskiem i oddania go Hra
biemu Bisbel (Odenel lowi)  który dotyeh-. 
czas w And aluzj i  dowodzić:

” J W .  Panie! Od czasu iak z n a j d o 
wałem (się w M a d r yc ie ,  od ch wil i ,  kie
d y  Barcelona, Figuieras,  Pampelona i lS . 

Sebaftian wpadły  w ręce Fr anc uz ów ,  za
cząłem wszyftkie czynić przygotowania, 
iakie tylko za tąayzdolniey^ze sądziłem da 
zrobienia rewolucj i .  Utrzymy wałem jkor- 
respoudencyą z rożnemi Hiszpańskiemi 
prowi ncy ami , i pochlebiać sobie mogę, iż 
nikt nieprzylożył  s i ę w i ę c e y  nademnie do 
pomyślności,  któreśmy otrzymali.  Z  za
dziwieniem atoli dowiedziałem s ie , iż Je-4 7
nerał Angielski Margrabia Wellington mia
nowany zoLlał wyrokiem ftanow naczelnym 
jenerałem woysk Hiszpańskich. Nie po
czytałbym się za rodowitego Arragończy- 
k a ,  gdybym J W . Panu nie o i w i a d c z y ł , iz 
nie mogę pochwalić pofianowienia , {które 
kazi honor imienia Hiszpańskiego i poniża 
naczelników tego narodu, przyznając w y ż 
szość narodcwi,  o którego przyiaźń za- 
wsześmy sięflarali,  a którego,wiarołomność 
i ofiary od rikcgo lepiey ocenione bydź 
nie moga , iak od Xcia jnfantado, prezesa 
rejencyi. Ponosisz mi, J W. P an ie , ze Lord

1 /  x  \
Wellington dziękuie jenerałom narodu Hi'  
szpańskiego za  u s i ł o w a a i * , które szczę 
śliwę zrządzi ły wypadki  dla wojska,  
sprzymierzonego. Komuż więc powierzO' 
na bydź ma siła narodowa Hiszpanii? Bę- 
dziez HiszpSniia rowno zPortugali ią u wa 
ż a n a ?  Możemyż naczelne dowodztwo na
szego woyska powierzyć cudzoziemcowi ? 
Pemimo teraźniejszego położenia rzeczy ,  
Hiszpaniia ma ieszcze dosyć sposobow ; je
nerałowie ,  szefowie,  officerowie i żołnie
rze potrafią ieszcze Angl ików,  a nawet 
Francuzów przekonać,  że w bitwie umieią 
tyle okazać męztwa i karności, ile oni," i 
ze ich właśni naczelnicy dosyć są zda- 
tnemi do prowadzenia ich do zw-ycięztwa. 
Nakoniec ppraszam J W . P a n a ,  abyś  porji- 
dził się mniemania w oy s k a  i obywatel i ,  
a iezeli się zgodzą na to mianowanie , ia 
oddalę się do mego domu , dla przekona
nia całego świata,  że iedynie honor i do
bro moiego kraiu skłoniły muie do uczy 
nienia tego przełożenia,  nie zaś widoki 
ambicyi  i maiatku,  które złość przypi 
saćby mi mogła bez względu na moią pa- 
tryotyczną wziętość przez ftałość i znako-, 
mite usługi ugruntowaną.

(Pod.) Ballafleras.
Z  Palentyi d. 31 Października.

Angielsko • Hiszpańskie woysko zdaie 
się , że się podzieliło. jZapawniaią,  iż Ca- 
flannos pos edł do Afturyi i G a l i c y i ,  a 
Lord W ellington do Agueda. Twierdzą 
niemniej ,  iz coraz bardziey zwiększa się 
niezgoda między Hiszpanami, Anglikami i 
Portugalczykami; przynayanniey widzieć 
to można było pod Burgcts.

Z e  btambuiu d- 26 Października.
Pańftwo Ottomańskie,  lea kilkowie- 

czny teatr woien domowych lub zewnę- 
Irnych, ledwie widzi pokoy nad Dunaiem 
podpisany,  aliści wielu m o Ż D y c h  gotuią



się podnieść chorągiew rokoszu 
dzielną duszą obdaizony Sułtan ćhce te j  
zarazie w samym zawiązku kres położyć. 

Pierwszy m buntownikiem okazał  się 
Ealondzi  Oglu; ale przypłacił  buntu śmier
cią. Naśladował  go s ławny Esad B e y , 
ale zbity i zapędzony nie uydzie zapewne 

miecza. Mol la  Basza  Widdynski lcLt dziś 
na bacznem oku Sułtana;  wysłano prze
ciw memu Hailz Alego Baszę Syli ft fyi '  i 
Seraskicra, Mni e  się iednak Molla pogo* 
dzi z Porią ,  nim przyydzie do rozprawy 
Orężem .

X  1240 X
M ło d y  i danin się na prawy bfzeg U Uflaiu.

Za9zły niedawno ż y w e  rozprawy taić- 
dzy Porta , a Moskiewskiem Poselftwetn 
nad Sińutnem wielce zdarzeniem w Charko* 
Wie, z którego to icft wicdomem publicz
ności 5 D'vie* młode Turczynki uprowa
dzono przez Moskdlow zSzyl ipwa przeiei* 
dzaiąc przez v i i a rk o w  w oła ły  o ratunek 
do Muzułmanów pow/aćaiącycb właśnie) 
tamtędy zniewoli .  Powflała z tego kio* 
tnia i b i twa ,  w fetóiey z 730 ienćow Ta* 
reckich rozsiekano ^ąpciu, M ó w i ą ,  iż Po* 
tei Moskiewski P. Baliński ofiarował na*

Wszyflkie  urządzenia Sułtana Mah- tychmiafl  wszelkie zadość uczynienie,  ia-
ir.uda znamienuii  Monarchę , który umrę 
tron Pańftwa zabezpieczyć ,  i wykorzeniać 
nadużycia.

Ptzccz godna u w a g i , że{od niepamię
tnych ; czasów pierw-szy Ł faz  dopiero W, 
W e z y r ,  lubo niema o b c e y j ' w o j n y , prze
pędza ^zime w obozie. Nieryikó żadne 
w o ys k o  nie wraca przez Bałkan do do- 
m o w , ale owszem co dziefł [pomnaża się 
iego liczba między Szumią,  a Ruszczu- 
kiem.

D.  s o t . m .  nowo mianowany Hospo
dar W o ł o s k i  otrzymał  na urOczyftey au- 
dyencyi  od Sułtana tak zwaną Kukę , czy
li mitrę X i ą ż ą c ą , -i zwyczayne futro ho
norowe. W  przysz ły  czwartek odbierze 
buńczub.

W iele osób mających w p ł y w  do tra
ktatu w Bukar eś ci t , są o swoy los tfuikli- 
wemi,  Gal ib  Lfiendi iwszy  tłumacz Por* 
ty ,  Xże Dymilraszko Murusi,  i MllfiarZa- 
de Ibrahiin A lli  Eftendy W - Sędzia woy- 
ek o w y ,  który lako Pełnomocnik podpisy
w a ł  poKoy , za blisbiem przybyciem no
wego Xcia Wołoskiego odebrali rozkaz u-

kiegoby tylko żąda no,  ale dotąd, mewia* 
dumo ieszcze , iaki  to weźmie „skutek.

Zaraza  morowa wyniszczą  . dotąd fto 
lice. Jett nadzieia , ie  nadchodząca ,11188 
zte to przytłumi,

Z  Buharejtu d. iS Lift opada.
W  tey chwili  odbieramy Wiadomość , 

i i  Ni e  Dimitrasko Murusi , który flad nie
dawno wyiechał  był z innemi Petuomoeni* 
kami pokoiu,  przybywszy do Szumli, tara* 
że na rozkaz Sułtana ścięty zoHał. Galib 
Eflendi i Ordu fe aflisi mieli bydź  posłań* 
na wygnanie.

Spodziewamy się tu w brdtce przyfey* 
cia nowego naszego Xcia Janko Carodszy- 
na i powrotu ajentów zagranicznych, któ
rz y  po wybuchmeniu w oyn y między Kran- 
cyą  i M os kwą ,  oddalili się byli zXieflw,  
zaiętyrh ieszcze na ow czas przez woyskó 
Moskiewskie,

N a w y  Seraskier ,  Hasiż A l i  B a s z a ,
czyni wielkie przygotowania na pokonanie 
zbuntowanego przeciw Porcie ftlohi Baszy 
Widdynu, VV Ogólności, rRąd flara się 
przywieść Ajanow Rojnelu do Beograni# 
czoney sobie podległości.

P r z y  zaczenaiącęy się prenumeracie na Gazetę Krakowską na nowy K w a r u t  od 
W Stycznia 1813 roku uprasza Redaktor,  a by  życzący  lą sobie trzymać raczyli się 
wcześnie zgłaszać. Cena ley zWyczayna : złp.  13 gr. 15 na kwarta),  a na poczcie po 
f  io w in c y a c h  złp. 15 dodawszy cokolwiek nad tę cenę Pocztmiflrzom za dottawisaie o a e y ,
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Z  Warszawy ą. 15 Grudnia.
Doszła  nas .niezawodna wiadomości  

ł e  kolumny rucDsme pod dowoaztwem Je
nerała brygady Krupińskiego za powzię
ciem wiadomości o poniciu przez Jenerała 
Regnier dywizyi  nieprzyiacielskiey Jenera
ła  Sackina cofaiącego się przez Ratno na 
W o ł y ń ,  przeszedłszy Bug w okolicach Brze* 
scia i W ł o d a w y ,  w ściganiu rozproszo
nych oddziałów teyźe dywizyi  zabrały 
przeszło 300 jeńców Moskiewskich, i bez 
iadney z fłrony naszey flraty w granice 
Xięflwa powróciły.

Jenerał Regnier,  ciągnie z swym kor
pusem w okolice Brześcia. Oprócz tego , 
w krotce tuieli spodziewana dy wizy a woysk 
Francuzkich kilkadziesiąt tysięcy w yn o
szącą pod dowództwem Jenerała dywizyi  
Gienier ,  dla zasłoaienia Xię(twa przy- 
bydż maiąca,

Onegday popołudniu zierhał  do tey 
flolicy na czas nieiaki JO. Xze Jozef Po
niatowski,  na y w y ź s z y  wodz woysk Pol
skich,  a w wielkiem woysku N. Cesarza 

Francuzów , &o. naczelny dowodca kor
pusu 5go , mai  waleczny i ulub.ony,  któ
ry  flaiąc wszędzie naczele mężnych wspó ł
z iomków , pomnożył  dawn eysze w a w r z y 
ny swoie i sławę oręża Polskiego w rozli
cznych potyczkach i walnych bi 'wach te- 
raźnieyszey woyny z Moskalami,

Odezwa da M łodzieży  PohJtiey.
Nayiaśnieyszy Pan Cesarz nasz, chcąc 

nowy dcwod dać zaufania w Polakach , 
r o z k a z a ł a b y  lwszy Pułk Cw ar dy i  lekko- 
aonney Poisk-i powięKszot.y zoftaido 2000 
złożonych z ochoinikow szlachetnej  mło
dzieży Polskiey,  k{órzyby łącząc kon 
duirę z wycho»aniem,  powiększyli liczbę 
t y c h ,  którzy przez tylenrotne boie ścią.  
gnęli na siebie wzrok naywiększego z Bo* 
haterow , okryci ' jego łaskam i,  oraz chlu- 
bnemi zaszczyceni b l izny,  w  zwycięzkich 
bitwach pod Rio Seco, Somosierą, Eslin- 

^gen i Wcgram. Ci was w z y w a ią  Ś w ietn a  

młodzieży Polska,  podając wam rękę bra* 
terską, pragnąc was przyiąć W swe g r o n o ,  

dzielić z wami dawne wawrzyny , pewni 
że  z  niemi nowych pozyskać n ie  z a n ie d 
bacie.

Chcący  się zaciągnąć do tego p u ł k u , 

zechcą się Iławie przed nizey podpisanym, 
gdzie zaraz zapisanemi i umundurowane- 
mizof laną;  otwarcie xięgi przyięcia za
cznie się zogo Grunta,

Dan w W ar sz aw ie  d. 1 \ Grudnia 1812- 
Rostworowski, Szef szwad. Gwqrdył.

Z  Hamburga d. 8 Grudnia.
Cesarz cieszy sie nayiepszem [zdro

wiem. Przybycie  głowney k r a t e r y  do 
B ory ss ow a,  wyialnia wielkie poruszenie, 
które zaszło nad Dźwiną i nad Dnieprem. 
W i d a ć , źe Moskale peflanow ■ i przeszka-
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dzać wielkiemu w o js k u  do zaięcia łez zi« Moskiewskich do niewoli zabranych- 
mowych.  B y ł  to wielki plan; ale usk-te- £  Gota d. 21 Łijlopada.
cznienie iego nie było  tak łatwe w oczach Chociaż kontyniznsa Xią?ąt Saskich
ga/większego z wodzow i naypierwszego nie utraciły ięszcze aa} ieduego człowieka 
w  świecie w o j s k a ,  zwła szc za ,  iz W dzia* w teraźnie jszej  wpynie przeciw nieprzy* 
łaniach poiedjńczo czyniących jenerałów iacielowt, postano iednak kilka set.Iudzj 
dla wielkiey odległości nie zavhodziła is- dla zaftąpienia chorych i utrzymania W 
dnoiłayna zgoda. Xze Schwarzenberg zupełności pułku Xiążąt Saskich. Wszy* 
z n a j d o w a ł  |się d. io Littopaaa w  Słoni- hsie Xiażace domy, nakazały oraz nowy 
znie , który  około 30 mil leży pd Borysso- z a ci ą g , z Którego dofiarczane będą posił* 
wa.  Cesarz przybył  d. do oflatniego ki ,  ile razy tego potrzeba będzie wycią* 
miafta; ieit więc ^ewna, iz o tym czasie yała.  Dowiaduiemy się także z Souder- 
zapewniony zodał  związek między wszyli- hausen i G e r a ,  i z kontyniensa Xiążąt 
kien. korpusami wielkiego woyśka,. Z  Schwarzenberga i Keuss uzuf,ełni JLe pq* 
liflow z Poznaini,a, Warsgawy i WilnO dobnież zoftały pes łar ;em znacznej  licz* 
wiem y,  iz nad Niemnem znayciowały się- by  źołnieizy w Październiku i Biflapanzię 
d y w iz y e  Jenerałów Durutte,  Lagrange,  do wielkiego w o y s k a ,  i , j c czynią nowy 
Loison,  dyw izya  Neapcluanska, gwardye zaciąg 1 twoizą  nowe zakłady.
Cesarskie Toskanii  1 T y r u n u , bataliony i Z  Frankfurtu d. . g Grudnia,
ó jw .zy e  gwardyi  Cesarskiej ,  T a  naka- J c n c a ł  dy wizy i  Vęrdi>r przeiechał
zuiąca mass a w o y i t ,  którą n a j m n i e j  w e z or a j  tę d j  od wielkiego w o j s k a  d? 
120,000 ludzi rachowąfc można,  musj Mo* Paryża,
skalow zaftraszyć. Połączenie iey rąś z Z  Im pruię  «i, 35 Ę,ijlripądat
2gim , 9tym,  lotym koipusem,  z Spsami Na początku przyszłego miesiąca o,
i  Auf tr yak am i, wyf law.a ogromną siłę i czekuiemy tu znowu znacznego przeć hodu 
czyni wielkie w^ysko liczniejszem , niże'.} w o j s k  Ffancuzkich , Włoskich i Neapoli- 
by ł o  p r z j  zaczęciu kampanii. Mając Mo* fańskich. ?at iąg  popisowych w króle- 
skale przed sobą tak wielką si łę,  a ?a sq- (iwie Włoskisui  na rok 1813 wynosi tak 
bą az do Mogkwy same puftenie, które la w przeszły™ 15,000 ludzi j 9000 do czy n- 
sami zrobi li ,  mogąż z l e y '  Uronj przepra* nego, a 6poo do odwodowęgt woyska,
W.ć ssę Jza Pźwinę i Dniepr i tam się u- ■ 1 " " 7  1 1 ■' — *— --------  - ■»
trzymać? Oto nowe pytanie,  które z tę* STOP NIE  ZIMNA,
raźniejszego pojożęnia rzeczy, wynika.  Dnia 13 Grudni* ig ia  »,■ -*-1 17, 8

Z  Mogyncyi d. 30 UJlopada. -*• *4 . - ■ '  ~  P̂’ °
W c zoray przybyło tu 03 ofticerow J5 '  r

D  O  N  I K. S I E  N I A .
Pisarz Trybunału Cywilnego i, Inflancyj Departamentu F-akowskiego wiadomo 

czyni;  źe Folwark Zareckj zwany Powiacie Felowskim Departamencie Kraków* 
skim Gminie Zareckiey leżący J W .  Jana Hrabiego Męcińskiego O, K. P. klucza Zarec- 
kiego z przyleg'ościami tamże w Żarkach Powiecie iak w y ż e y  zamieszkałego dziedzi
czny , na rzecz J W .  Klary Htabiapki Męcińskiey aoletmej Pauny w Żarkach Powie
cie Lelowskim Departamencie Krakowskim zamieszkałey, * co do nin.zyszego Aktu 
sprzedany zamieszkanie w Krakowie w mieszkaniu W Hiacynta Bienktewicza przy
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tłtiay Grodzkiej  pod L,  97 obraue maią ^ej ,  od kt óre j  tenże W .  “fi  acyut Bicnsie* 
w ic i  O. P, D, przy Trybunale C y w '  Patron w  miejscu iak w y ż e y  mi-iszkaiący pra. 
wqe kroki czynić będzie , na zadosyc uczynienie w iUmmie 200,000 złp z pro tr :zyą ,  
jdo zapisu w doju 3* Lipca r. z. i g u  przed Notaryuszem publicznym Powiatu Lelow- 
akiego z.eznanego, dłużnej  przez publicz.ią l icytacyą sprzedanym zoftauie. Akt  zaię 
c ia  tegoż Folwarku z wszelkim zabudowaniem Og rodami, Łąk ami , Grtfatami i wszy*  
likie,Bi użytkami w granicach swych od innych Dóbr oddzielonego dnia 19 Paździer
nik a r ,  b. 1812 sporządzony zoftał. Kopiia tegoż przez zayrauiącego Komornika Ur. 
Jana Rantego Kowalskiego Dłużnikowi w dnia 21 m, i r. tychże ua gruncie zoftawio- 
ną ieft w miejscu zamieszkania tegoż. Podpbnąż ,U.r. Franciszkowi OenłbickiemH 
^ n j r t p w i  Gminy Zareckięy Pisarzowi Sądu Pokoiu Powiatu Lełowssiego Ur. W o j 
ciechowi Rogawskiemu w dniu tymże samym no zoliawionemi są. Nadepnie tenże sam 
A k t  do ksiąg hipot.eczoych Departamentu Krakowskiego pod dniem "rym a do Proto
kołu zajęcia w Kaacellaryi Pisarza Trybunału C y w .  1 Inttancyi Departamentu Kra
kowskiego pod dniem 19 m. i r, b. wpisanym ietl. Za ś  pierwsza Pu b l ik ac ja  zbioru 
obiaśu.eu i warunków pomieijionego Folwarku odbywać się będzie w dniu piątym 
[Stycznia Roku ,§13 na Jłublicztfpy Audyjencyi Trybunału C yw .  I. lofłancyi .Departa
ment.',! Krakowskiego w mieyscu posiedzeń Sądowych w Krakowie przy ulicy Grudż- 
k.ey pod L. 106 o joazinie dziesiątey ranr.ey. Dan w Kancellaryi Trybunału  Cyw- 
J. InttąrĄyi Departamentu Krakowskiego w Krakowie d. 22 Liflopada 1812 Roku.

("Pod.) Syktowski, Hsarz.
i') Urząd Komory celney Chełmek w Departamencie Krakowsirim, w z y w a  pu

blicznie w Sprawie denuncjacj i  Rląznfka Błędowskiego,  oskarżonych zbitgłych nie
wiadomych ludzi., o de.fraudasyą 3ch par w o ł o w ,  które im dnia 28go Maia r. b. w no
cy gdy patrolował,  nad Pruską granica zabrane zo Rały ,  do terminu na dzień §>go 
Gi.uooih r. b. na komoię rei. Chełmek , z tym obwieszczeniem, i i  gdy  się oskarżeni 
pibdotiawią i usprawiedliwienia ze siebie nieoddaią,  po uplynieaym tym terminie za  
j^cie doi iuż wi.ęcey słpchani nie będą,  lecz Akta in tfuatoo*aoi&m zawarte do decy- 
zyi  j IV. Dy rektorowi Skarbu.w Departamencie Krakowskim podane zollaną

2) Urząd aomory ce lnej  Chełmek w Dep. Krakowskim,  w z yw a  publicznie w 
^prawie dfcinj n e y a cy  Rrażnika Błędowskiej  >, oskarżonych zbiegłych niewiadomych 
ludzi,  o defraudacyą-*ł aey pary w o ł o w ,  którą im dnia ógo Czerwca r. b, w nocy g dy  
patrolował  nad Pruską gtanicą zabrał,  do terminu ne dzień logo Grudnia r. b. na ko
ra arę cel. Chełmek,  z tym obwieszczeniem, i i  gdy się oskarżeni niedofiawią i uspra

wiedliwienia ze siebie nieoddaią, po upłynionym rym terminie za lącie dni,  iuz wię- 
cey  słuctiam ńit hęd<j , Jecz Akta in kuniomaciani zawarte do d ec y z j i  JW.  Dyrekto
r owi  Skarbu publicznego w lJep. Krakowskim podane zoft,aną

3) Urząd komory cęlncy Chet^iek w Dep Krakowskim*, w z yw a  publicznie w  
Sprawie deijuo.cyacyj Rrażoikow ;Błędowsk iego i Franki łwicza,  oskarżonych zbiegłych 
niewiadomych ludzi, o delraudacyą 4ch sztuk koni,  które im dnia 3igo Września r. b. 
w nocy gdy patrolowali ,  nad Piuską granicą zabrane zoRały , do terminu nadzień u g i  
Grudnia r. b. na komorę cel, Chełmek,  z tym obwieszczeniem, iż gdy się oskarżeni 
niedoflawią i usprawiedliwienia ze siebie meoddaia,  po upłynionym tym terminie za 
l jc ie  dni tuż wi jcey słuchani nje t>ęda, lecz Akta  in kuntomaciam zawarte do d e c y z j i  
JW,  Dyrektorowi Skarbu publicznego w Dep. Krakowskim podane zoftaną.

4̂  Urząd komory celney Ch łmek w Dep, Krakowskim,  w z y w a  publicznie ur 
sprawie denuncyacyj JP. Mianowskiego NadRrażnika,  oskarżonych zagranicznych zbie
głych ^ciu chłopow niewiadomych,  o defraudacyą ach par w o ło w ,  które im do.a 
9go Czerwca r. b. w nocy gdy patrolował nad Pruską granicą zabrane zo Rały ,  do 
terminu na dzień 12go Grudnia r. b, na komorę cel. Cnełmek , z t y m  obwieszczeniem, 
;iz gdy się oskarżeni niedollawią i usprawiedliwienia ze siebie nieoddaią,  po upłynie- 
s y m  tym terminie za i4cie dni iuz więcey słuchani nie będą,  lecz Akta iń kuntoma- 
ciam zawarte do decyzyi J1V. Dyrektorowi Skarbu publicznego w Dep. Krasowskim 

podane zollaną. U Chełmie d. jo  pbra 1812.

Niżey-podpisany do pubticzney podaie wiadomości,  iz na dniu 15 Stycznia 1813 
rokn cadępuiące Realności,  iako to:  lmo z mocy Rezolucj i  Wosokiego Trybunału



) (  1244 X .  . . . .
Cywilnego I. uiflancyi Departamentu Krakowskiego,  dnia S Października 1812 do Nru 
3531 wyd ane y , dom z officynami , ogrodem i całcm zabudowaniem,  po uiegd_, An
nie Minoli pozofiały,  na Zwierzyńcu przy Krakowie pod i>rem 270 położony,  8000. 
złp.  1 2/3 gr oszacowany,  w pizytomności W .  Antoniego Morbitzera,  Exekutóra te- 
f lamentowego, w Rynku mialta Krakowa Nr. 236 mieszkającego. 2Ć0 Dom po nie- 
gdy Andrzeiu Sławińskim pozoftały,  na Kleparzu przy ulicy długiey Nr. 68 położony,  
.496 złp. oszaco wa ny ,  z mocy Rezolucyi tegoż Trybunału  dnia 8 Sierpnia,  do Nra 
4058 w przytomności Opiekunów,  Franciszki Sławiń/kiey,  na Klepaizu Nr. 68 i 
"Wincentego Kasprzyckiego,  tamże Nr. 64 mieszkaiących —  w części na małoletnią 
Juliannę Sławińską,  n4 Kleparzu Nr. o£ mieszkaiącą spadły.  Nakotiec 3tio z mocy 
Rezolucyi  Trybunalskiey dnia 13 Sierpniu 1811 do Nr. 3445 wypadłey  , do.nek na 
Smoleńsku przy Krakowie pod Nr. 181 leżący,  do małoletnich Piotra i Magdaleny 
Strelche imerow , tamże na Smoleńsku Nr. j 8 i mieszkaiących,  po Jczefie i Helenie 
Sirelcheimer Małżonkach pozof la łych,  na'eżny j o  złp. oszacowany —  w przytomno- 
ści Wincentego Borka Opiekuna,  na Piasku Nr. 78 i Tomasza jordana przydanego 
O iekuna, tamże Nr. 92 mieszkającego —  w Kamienicy przy ulicy Szczepanskiey pod 
Krem 374 połozoney : w zamieszkaniu nney podpisanego Pisarza Aktowego wiecey 
daiącym sprzedane bedą. —  Do sprzedamy zaiem pomienionych domow i przygoto
wującego przysądzenia , na rzecz y ię ce y  nad T ax ę  daiąctgo Licytanta,  dzień l j g u  
mca Stycznia 1813 roku wyznacza  się.—  W i y  wajzateai nizey podpisany Pisarz Exeku- 
tora Sukcessorow letnich, Opiekunów małoletnich, oraz życzących • sobie powyższe 
domy nabydź,  aby w dniu rzeczonym o godzinie ętey z rana Bawili się , i tam poda
rta  swe za p’owyższe dęmy oświadczyli.  —  Zbiór obiaśnień , T ax e  , Kondycye sprze
d a ż y ,  tamie każdego czasu pn,eyrzeć można. —  Dan w Krakowie d. 1 Grudnia 1812.

Floryan Chmynacii, J  E. M ci Hsarz Akt., Dep. Kroi,
Dnia 22 Grudnia r. h. o godzinie 9 z rana,  na Rybakach przv Krakowie w Jo- 

mu pod Nr. 19 Itoiącym , rożne ruchomości iako to/ półmiski talerze i lichtarze ce
n o w e ,  Komoda i kredens przez publiczną Lcytacyą  sprzedane zoftaną. —1—  M a ia r y  
rhęć nabycia ta kowych , zechcą się znaydować w nueyscu dniu i godzinie oznaeżo-

Ktdlii ki, E. S. P. P E.
Drfrynil.dic luffarberung nn bte (jinter 

lujfene ilBitnoe bc« im §$fjrc 1790 im ©un= 
botnćrfdieii rrtrmitcncn '28 ióbriij-n (Samuel 
feoniicb 31rU f , bamaU tn Dirnftcn br# £ m n  
Ohafen o. 3?eU ula ©efretoir brr ©afj=©a* 
lincn ju Spuśfau fc- rcic befirn binterlaffrneii 
bcębeu ft.nbfrn ober berrn (frben, werben 
ocn urrtcrjticijncteii (Eouratcr bierburef) citirt 
ftd; nad) 23oifd>rift brr tSrrid)te=Drbnung tu 
6 SUonatm a dato a n , enftuebei in iPtrfoti 
eber aber burcfi eincn gśfc|hc^cn 23ctn>ilirad)* 
tigen Siefelb|ł ju cifd;emen\ um aug brr Sfer* 
iaflctifd;aft brr ju Zduny im lijabrc 807 »er* 
|łor£»:nen ©d;u)ur,j unb ©d>ónfdrberin ©ufa* 
na 53rata 9?e(lin gf&pf)rnc Sukny,  auf ftc 
grfaflrne Crbfd)afiś*2lntf)cil in Sntpfang ju 
nrbnirn. aujTctiblribmbrn galic aber ju 
grma-rtig/n vtó |>lrf;rs brut (Serid.itr itberge » 
ben roirb, unb ii)nrn ein rtuigrb ©iiKfr mci* 
gen auferlegt roftrbe. —  Zduuy Prn ijtett 
Dftobrr 18 2. 3ttt Krotoszc ner Srrifr jpens* 
ner Departament^ bc$ ^erjogtfłum 2Barf4>au.

Goltz
afź gcridjtliriy belieflfer 
(Sounuer ber UłeUifc ên 

S5erlim'tul4 )aft.

Wezwanie publiczne, pozoftałey wda 
w y  Samuela Bogumiła Ne l l e , który lat 
28 maiąc,  w roku 1790 vr Sandomirskim 
utonął ,  i b y ł  w o w czas w służ nie 1 Hra. 
biega Beit iako Sekretarz Salioow w Bu
s k u ,  którą wdowę i pozolłałe dwoie dzie
ci czyli iego Sukcessorow podpisany Ku
rator  niniejszym powołuie,  aj|J)y podług 
Przepisu Sądowego Rodexu w ciągu sześć 
Hiiesięcy od dnia dzisieyszego rachując 
albo osobiście albo przez Plenipotenta 
prawnie umocowanego tutay fianęły a to 
dla odebrania części spadku która w Zdu
nach po Znsanie Beaty Nellowey z domu 
Sukny Farbierki u roku 18.07 zmarłey z 
jnaiątku po iiiey pozolłałego im przypada; 
w  przypadku niellawienia się tenże ^spa
dek. do Sądu oddany,  a niedawaiącym 
wieczne milczenie nakazane bęJzie. —  W 
Zdunach dnia i jgo  Paździerka 1812 w s o 
wiecie Krotoszyńskim Departamencie Po
znańskim Xięftwa Warszawskiego-

G o lts
iako Kurator maiątku 
po zmarłey Nellowey 

Sądownie pofiapowiony.


